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Pani
Ewa Sowińska
Rzecznik Praw Dziecka
Oczekując na reakcję w sprawach, zgłaszanych poprzednimi pismami (przepraszam, że się tak przypominam…), ośmielam się tym razem poruszyć problem, który z dużym prawdopodobieństwem już trafiał do Rzecznika Praw Dziecka nie raz (w każdym razie mam taką nadzieję), a który nadal pozostaje nierozwiązany i jest przyczyną wielu problemów.
Sprawa dotyczy realizacji obowiązkowego, rocznego przygotowania przedszkolnego przez dzieci, które ukończyły 6 lat, a których stan zdrowia uniemożliwia lub znacznie utrudnia uczęszczanie do przedszkola lub oddziału przedszkolnego zorganizowanego przy szkole podstawowej.
Ustawa z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty (tekst jednolity – Dz. U. z 2004 r. Nr. 256, poz. 2572, z późn. zm.) w art. 14 nakłada na dziecko w wieku 6 lat obowiązek odbycia rocznego przygotowania przedszkolnego w przedszkolu albo w oddziale przedszkolnym zorganizowanym w szkole podstawowej. 
Obowiązek ten jest kontrolowany przez dyrektora szkoły w obwodzie której dziecko mieszka a ponadto na mocy art. 20 cytowanej ustawy jest egzekwowany                   w trybie przepisów o postępowaniu egzekucyjnym w administracji.

Niestety ustawodawca nie przewidział możliwości indywidualnego nauczania                         w przypadku dzieci realizujących obowiązek przygotowania przedszkolnego, co jest gwarantowane na mocy art. 71 b dzieciom, których stan zdrowia uniemożliwia lub znacznie utrudnia uczęszczanie do szkoły.
Na dobrą sprawę w myśl art. 3 ustawy, kiedy nie uszczegóławiamy pojęcia „szkoła” mamy pod nim rozumieć także przedszkole. Chyba, że nie kierując się dobrem dziecka rozpoczniemy spór nad rozumieniem pojęcia „nauczanie” wyjmując spod jego znaczenia przygotowanie przedszkolne… Tym samym nie są konieczne trudne do przeprowadzenia zmiany w ustawie a wystarczy zmienić treść odpowiedniego rozporządzenia.
Dotychczasowa sytuacja to wyraźna dyskryminacja dzieci sześcioletnich i ich rodziców, na które Państwo nakłada obowiązek, który na dodatek podlega egzekucji                   w postępowaniu egzekucyjnym w administracji. W jaki sposób dziecko sześcioletnie, którego stan zdrowia uniemożliwia lub znacznie utrudnia uczęszczanie do przedszkola lub oddziału przedszkolnego przy szkole podstawowej spełni nałożony na niego obowiązek? Obowiązek, powtórzę, którego niespełnienie jest zagrożone karą administracyjną!

Ustawa o systemie oświaty, co prawda nie wskazuje w jaki sposób spełnia się tego typu obowiązek – w przypadku obowiązku szkolnego i nauki jednoznaczne wskazuje, że spełnia się go poprzez uczęszczanie do szkoły. Takie wyjście jednak nie jest jednoznaczne             i nie usprawiedliwia braku zagwarantowania możliwości nauczania indywidualnego                        w przypadku dzieci 6 letnich, gdyż na ich rodziców nałożono jednak w treści art. 14b ustawy obowiązek zapewnienia regularnego uczęszczania dziecka na zajęcia! 
Ponowne pytanie: jak rodzice w przypadku utrudnienia lub niemożliwości udziału dziecka w zajęciach mają ten obowiązek spełnić w przypadku ewidentnego braku możliwości zorganizowania takiego przygotowania w trybie indywidualnym?
Argumentem usprawiedliwiającym taką sytuację i wskazującym ewentualne wyjście nie może być także istnienie możliwości zagwarantowanej art. 16 ust. 7a ustawy, czyli możliwości zorganizowania spełniania tego typu obowiązku poza przedszkolem lub oddziałem przedszkolnym – to dotyczy specyficznych sytuacji i jest przez analogię zagwarantowane także dla dzieci spełniających obowiązek szkolny w treści art. 16 ust 8.               A jak wiemy, dla tych dzieci przewidziano oprócz tego także nauczanie indywidualne! Ponadto nie każdy rodzic jest w stanie i ma ochotę oraz możliwości uciekać się do takiej formy. 
Ktoś może odesłać do rozporządzenia MENiS z dnia 4 kwietnia 2005 r. w sprawie organizowania wczesnego wspomagania rozwoju dzieci. Nic bardziej błędnego! Ten akt prawny dotyczy także specyficznych sytuacji, których celem jest pobudzanie psychoruchowego i społecznego rozwoju dziecka od chwili wykrycia niepełnosprawności do podjęcia nauki w szkole. W naszym przypadku nikogo nie trzeba pobudzać (poza prawodawcami chyba!?).

Gdyby ktoś próbował argumentować, że istnieje możliwość realizacji obowiązkowego przygotowania przedszkolnego w zindywidualizowanej formule na bazie rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 7 stycznia 2003 r. w sprawie zasad udzielania i organizacji pomocy psychologiczno-pedagogicznej w publicznych przedszkolach, szkołach i placówkach, stanowczo zaprotestuję. To rozporządzenie, co prawda daje możliwość daleko idącej indywidualizacji tej pomocy, jednak nadal jest to „tylko” pomoc psychologiczno-pedagogiczna, której cel i formy nie są tożsame z celami przygotowania przedszkolnego! To tak na marginesie, bo z próbami takiej interpretacji już się spotkałem.
Aktualnie jedyna możliwość spełniania „czegoś na kształt” indywidualnego realizowania przygotowania przedszkolnego jest w zasięgu uczniów oddziałów wstępnych (zerowych etapów edukacyjnych) szkół podstawowych specjalnych. Jednak aby znaleźć się w takiej klasie po pierwsze trzeba mieć orzeczenie o potrzebie kształcenia specjalnego,                a ponadto dotyczy to dzieci nie objętych do tej pory wychowaniem przedszkolnym. Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 29 stycznia 2003 r. w sprawie sposobu i trybu organizowania indywidualnego nauczania dzieci i młodzieży (Dz. U. Nr 23, poz. 193) przewiduje możliwość realizacji nauczania indywidualnego dla uczniów klas wstępnych – zerowych etapów edukacyjnych. 

Nie musze chyba udowadniać, że taka możliwość jest niedostępna dla dzieci, które nie wymagają kształcenia specjalnego, a ponadto były objęte wychowaniem przedszkolnym do tej pory.
Chyba jednoznacznie widać, ze ustawodawca niejako „postawili pod ścianą” dzieci sześcioletnie i ich rodziców, nie wykazując żadnej troski o spełnienie nałożonego, kontrolowanego oraz ostro egzekwowalnego obowiązku…

Z drugiej strony, ten obowiązek to przecież prawo dziecka sześcioletniego do odbycia przygotowania przedszkolnego! Państwo realizację tego prawa musi zagwarantować, a w przypadku opisywanej przeze mnie sytuacji tego nie robi.

W związku z powyższym proszę Rzecznika Praw Dziecka o podjęcie zdecydowanych, szybkich kroków do wprowadzenia zmian w prawie gwarantujących dzieciom sześcioletnim możliwość realizacji ich prawa do przygotowania przedszkolnego                 w  formie indywidualnej w przypadku kiedy ich stan zdrowia uniemożliwia lub znacznie utrudnia uczęszczanie do przedszkola lub oddziału przedszkolnego przy szkole podstawowej.
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